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Bardzo pręoku upłynęły lata sprawowania 
władzy Prezydenta przez P. Prof.  Mościckiego.  
Pamiętamy owe umutne czasy w r. 1926 w naj  
Smulmejszym “okresie naszego se jmowhdziw?,  
kiedy siłą trzeba było odprawiać partyjmków od 
kurczowego trzymania się władzy i żłobu. —  
Na czele państwa stanął człow ek wielKiej mia­
ry, uczony światowej  sla*  y, pełen zasług dla 
kraju, osobisty przyjaciel M^rsz, Piłsudskiego,  i 
Wziął sooie za cel dostojeństwo Głowy Państwa 
Pcstawić jak najwyże . Jego podróże po kraju 
Wzbudzały entuzjazm w najszerszych masach lu­
dność!,  a j eg °  wspaniała,  wyniosła postać,  j ego 
Szlachetna twarz, i piękne głębokie oczy —  to 
Wszystko w doskonałej  harmonii składało się na 
całość pierwszego,  najdostojniej szego obywatela 
Państw?.

T o  też nic dziwnego, że Pan Prezydent  
Mościcki  podoił  sobie serca wszystkich,  że s o ­
bie zyskał sympatję i głęboki szacunek całego 
kraju. A jeżeli dziś potrzebny jest w państwie 
Wysoki autorytet, to nie mniej  potrztbny był —

jak pamiętamy —  w owym czasie po przewrocie 
majowym, gdy zdawało się, że grożą nam za­
mieszki wewnętrzne, i odkąd datoje swe istnie­
nie dotychczasowa,  tak z w. „zgrana" opozycja.

Kończy s ę  s iedmioleci? prezydentury P. 
Prof.  Mościck iego,  okres pełen c iynnośc i  i ak­
tów, z wielktem namaszczeniem i dostojeńst ­
wem dokonanych.

Któż zatem nie zrozumie w ob ec  tego tej 
troski,  jaKa osiadła na czole Każdego ir,yś!ąces o 
obywatel?.  Kto r.ie pojmie owego pytania: Kio 
będzie Piezydentem Rzeczyposp.;  czy Prof.  M o ­
ścicki  przyjmie powtórnie wybór i tp.

Ou wyboru dzieli nas zaledwie Kilka dni — 
więc pytania te stają się tern aktualniejsze.

Każde państwo przeżywa w okres.e wybo­
rów swej  g lo^y chwile pełne emocyj ,  a niejed­
nokrotnie i wstrząsy, pociągające za sobą do­
niosłe następstwa. U nas w dzisiejszych uno rmo ­
wanych czasach nie zachodzą żadne obawy,  że nie 
wszystko pójdzie gładko. Zbierze się Zgrom. Naro-

do ' e tj. Sejm i Senat  razem, i w kiótkiem cza­
sie —  przy teraźniejszej  więKSzości —  w  pierw- 
szem głosowaniu dokona wyboru osooy,  naprzód 
uoatrzonej,  niezależnie od kuluarowych nastro­
jó w  lub targów partyjnych.

Mając zatem tę pewność,  a uddtu prześwia­
dczenie,  że będzie tu wchodziła roanież  w grę 
wola Marsz. Piłsudskiego,  moożemy z calem 
spokojem i pełnein zaufaniem, że będzie dobrze,  
spoglądać w przyszłość.

Pogróżki opozycji ludowej,  że nie weźmie 
udziału w wyDorze Prezydenta —  to straszaki
na wróble Gdyby ludowcy to zroDiii, to j esz­
cze raz pokażą,  jak daleko odeszli od społe­
czeństwa, a laczej ,  jak daleko za ludtm pozo­
stali i stracili z mm wszelką łączność.  1

Możemy zatem zostawić tę garstkę na b o ­
ku, dziury w niebie z tego powodu nie oędzłe,

O ile P. Prof. Mości  ki przyjmie ponownie 
wyoor,  radość Dędzie w społeczeństwa wielka, 
związana z widokami istotnej leformy naszej
Konstytucji ,  aby wreszcie dać państwu potężne 
podwaliny do dalszego rozwoju iako mocarstwu,  
zajmującemu wyb;tne miejsce wśród doczesnycb 
potęg świata.

/. T. B .

t>r. Antoni MataKiewicz.

Co ni
Obowtązjjące od 1 stycznia 1933 r. po­

mpowanie egzekucyjne w artykule 570 i dal­
a c h  zawiera przepisy, wyliczające przedmioty, 

które, choć stanowią własność dłużnika, prze­
rw  któremu ktoś prowadzi egzekucję, nie po­
ł g a j ą  one egzekucj., to jest nie mogą być za- 
,,łe i sprzedane, celem zaspokojenia pietensji 
P rz y c ię ła .

1 tak wedle art. 570 przepisów o postępo­
waniu egzekucyjnem, zam.eszczonych w dzierni- 

u ustaw Rrzeczypospolite4 Polskiej Nr. 113 
*9  grudnia 1932 nie podlegają egzekucji:

: 1), niezbędne dla dłużnika lub członków
je8°  rudziny sprzęty domowe, pościel, bielizna 

ubrania codzienne;
 ̂ . 2). przyrządy, używane i  powodu ułomno-
C| przez dłużnika i członków jtgu rodziny; 

ęj, 3). zapasy żywności i opału, niezbędne 
rt a dłużnika rodziny i jego służby na osres je- 

sgo miesiąca;

0 4). krowa dojna albo dwie Kozy lub trzy
Ce wraz z zapasem paszy i ściółki aż do cza- 

m dsjbt.ższych zbiorów, o ile zwierzęta te są 
j . zuędne do wyżywienia dłużnika, jego rodziny 

l5go służby;
u  5). przedmioty i surowce, niezbędnt na o- 
II 3 jednego miesiąca do osobistego zarobkowa- 

ą dłużnika, pracującego fizycznie;

6). przedmioty, niezbędne do pełnienia 
służby lub wykonywania zawodu, oraz przyzwoi 
te ubranie dłużnika, pracującego umysłowo;

7). u dłużnika, pobierającego perjodycznie 
stałą płacę, piemądze w kw< cie, która odpowia­
da nieDodlegającej egzekucji części płacy za 
czas do najbliższego terminu wypłaty;

8). u dłużnika, nieotrzymującego stałej 
płacy, pieniądze, niezbędne dla niego i jego ro­
dziny na utrzymame przez dwa tygoanif;

9). przedmioty, dane dłużnikowi dla pora- 
towan a jego i jego rodziny w razie klęski z 
powodu nadzwyczajnycn wypadków, choroby 
lub śmierci, oraz pieniądze, darowane mu w 
tym celu albo dane tytułem pożyczki, o ile tych 
przedmiotów i pieniędzy dla celów tych jeszcze 
potrzebuje;

10). przedmioty, służące dłużnikowi i jego 
rodzinie d.) wykonywania praktyk religijnych 
lub niezbędne do nauki;

11). ordery i odznaki honorowe, obrączki 
ślubne, listy, papiery familijne i inne papiery o- 
sobiste dłużnika, oraz jego Książki rachunkowe,

12). przedmioty codziennego użytku, po­
trzebne dłużnikowi, które mogą b^ć sprzedane 
tylko za bezcen, a dla dłużnika mają znaczną 
wartość użytkową:

13). przedmioty, mające służyć do pocno- 
wania zmarłego członka rodziny.

W artykule 571 powołanych przepisów 
zawarte jest dalsze postanowienie, że przedmio­
ty, stanowiące na podstawie prawa prywatnego 
przynależność nieruchomości lub rzeczy głównej, 
nie podlegają egzekucji oddzielnie od nierucho­
mości lub rzeczy głównej.

Przez przynależność zaś rozumie ustawa 
cywilna te rzeczy, które stawia się na gruncie 
w zamiarze, by tam stale pozostawały, jak domy 
i inne budynki, dalej nietylko to wszystko, ca 
jest osadzone w ziemi, wmurowane, przynibwa- 
ne i p'zybite, jak panwie browarniane, kotły 
gorzelniane i szafy w ścianach, ale także rzeczy, 
przeznaczone do ciągłego używania całości np, 
wiadra studzienne, liny, łańcuchy, przyrządy de 
gaszenia ognia i. t, p.

Także zboże, drzewo, pasza dla bydła i 
wszystkie inne, chociaż zebrane już płody, ró ­
wnież wszystko bydło i wszystkie, do majętno­
ści nieruchomej należące narzędzia i sprzęty, ■- 
waża się o tyle za rzeczy nieruchome, o ile są 
potrzebne do zwyczajnego prowadzenia gospo­
darstwa

Wynika z łych przepisów, że jeżeli kom o* 
mk, to jest urzędnik upoważniony do prowadza 
nia egzekucji na żądanie wierzyciela, przeprowa­
dza celem zaspokojenia należytości pieniężnej 
wierzyciela, przeprowadza celem zaspokojenia 
należytości p emężnej wierzyciela egzekucję 
przez zajęcie i sprzedaż ruchomości dłużnika, bę­
dącego właścicielem ,większego lub mniejszeg* 
gospodarstwa rolnego, to nie powinien on zając 
w drodze egzekucji z ruchomości inwentarza, 
to jest koni, krów, narzędzi, sprzętów, zboża, 
ziemniaków, siana, słomy itp. o tyle, « ile l e i  
inwentarz i ie izeczy potrzebne są do zwyttM| 
nego prowadzenia ‘gospodarstwa. —
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BYŁO NIEBYŁO.Nie podlegają egzeitucji należności dłużnika 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek choroby i 
zas Iki pieniężne z tytułu zabezpieczenia na wy­
padek bezrobocia, a także wsparcia, wyznaczone 
dłużnikowi dla poraiow mia jego lub jego rodzi­
ny, z owodu choroby, śmierci lub innej kięski.

Należności pośmiertne, wypłacone tytułem 
zapomogi luo zaopatrzenia jednorazowego pod 
jakąko'wiek nazwą, albo z tytułu UDezpieczenia  
kosztów pogrzebu, podlegają egzekucji tylko na 
zaspokojenie kosztów pogrzebu.

Uposażenia służbowe i zaopatrzenia emeiy- 
talne dłużnika podlegają zasadniczo egzekucji 
w jednej piątej części, a na zaspokojenie nale­
żności aiimenlarnych także w drugiej piątej czę­
ści, przyczem zawsze suma stu złotych miesię­
cznie wolną jest od egzekucji, cnyoa aż docho­
dzone są alimenta, to jest np. naieżytości na u- 
trzymanie żony, dzieci, dziecka nieślubnego itp.

Jeżeli dłużnik otrzymuje miesięcznie powy­
żej tysiąca złotych egzekucji podlega nadio poło­
wa całej przewyżki poborów dc-żnika ponad
1.000 złotych, a na zaspokojenie naieżytości a- 
limentarnych również i druga połowa przewyżki.

Jeżeli zatem komornik wykonując egzeku­
cję z ructioiności, zajął u dłużnika jakąś rzecz, 
w myśl wyżej przedstawionych przepisów nie- 
podlegającą egzekucji, może dłużnik zaządać od 
komornika, aby zajętą rzecz luchcmą zwolnił 
z Dod egzekucji, a postępowanie egzekucyjne, 
odnośne do tej rzeczy, umorzył.

Nie wolno jednak dłużnikowi opierać się 
czynności urzędowej komornika lub rzecz przez 
mego zajętą usuwać i pozbywać.

Natenr ast o ileoy komornik do żądania 
strony się nie przychylił —  wolno stronie wnieść 
skargę na czynności komornika do Sądu Grodz­
kiego przy którym komornik urzęduje i to w 
terminie tygodniowym od daty czynności, to jest 
od daty żajęc.a odnośnej rzeczy przez komorni­
ka, a w przypadku, gdy strona przed dokona­
niem czynności żądała zawiadomienia jej o niej 
—  od daty doręczeiia strome pisemnego za­
wiadomienia ze strony komornika.

Na postanowienie Sądu Grodzkiego niema 
w regule zażalenia.

POGRZEB 
Kf. Arcybiskupa 

WAŁĘGI.
Dzień 26 kwietnia b. r. był dla diecezji 

tarnowskiej dnie n wielkiej uroczystej żałobnej 
manitestacji. W dniu tym oddano ostatni hołd 
zmarłemu w Tuchowie Arcypasterzowi. Kościół 
i wszystkie dziedzińce klasztoru O. O. Redem­
ptorystów za ciasne były by pomieścić tysiączne 
rzesze wiernych, przybyłych ze wszystkich stron 
na tę smutną uroczystość. Z tego też powedu 
trudno było ob>ąć okiem całość, lub zdać sobie 
sprawę z ilości uczestników Dziecięciu biskupów 
z Kardynałem Kakowskim na czele (w tern gre­
cko —  katolickich), około 500 księży, delegaci 
różnych kapituł, przedstawiciele Władz państwo­
wych i samorządowych, wszystkich organizacyj 
społecznych — to wszystko na tle mnogich rzesz 
siermiężnego iudu i mnóstwa młodzieży szkół 
średnich złożyło się na mponującą całość. Rząd 
reprezentował p. wiceminister Pierarhi Kazimierz, 
który udekorował trumnę wielką wstęgą Orderu 
Polski Odrodzonej. Nadto obecnymi byli: W oje­
woda Kwaśniewski, Minister Kwiatkowski, 
X. Sanguezko, Kurator szk Nowicki z nacź. Wydz. 
Brydą, starostowie: P. Dr. Dóllinger z Tarnowa, 
P. J r .  Łach z N, Sącza i Marossanyj z Jasła. Parla­
ment reprezentowali: senatorowie, Bójko i Tyrka, 
posłowie: Jarosz, Potoczek, Pers, Starzyk i Ks. 
Dr Czuj. Uriiwerstytet 1 wowski ks. Dr. Gerstman 
i ks. Dr. Stach, lubelski ks. F. Wiślicki.

Miasto Tarnów reprezentował Komisarz 
•Marszalkowicz i cały szereg radnych oraz dele­
gaci mieszczaństwa z p.Hajdukiewiczem na czele.

Po nabożeństwie i modłach we wszystkich 
obrządkach złożono trumnę ze zwłokami Arcybi­
skupa w podziemiach kościoła O. O. Redempto­
rystów na wieczny spoczynek.

. . . .  Siali, orali, ja  na piecu leżał.
Gdy je ś ć  zawołali, ja  pierwszy przybiezai.

Przyp dkowo czytałem jubileuszowego 
„ n a s ta " .  Co tam było, a czego nie było! Ró: ,ie 
Janiki. Kiern.Ki, Szczepańscy, Madejczyki, Wój- 
» iki Marcnlewscy — (i i,temu staremu się chciało) 
Koty i Kuleszcy wypisali się uowoli.

Zrobili z Witosa patryjotę, bohatera, mę­
czennika i świętego. Nikt Polski me ratowa!, 
nikt dla niej nie robił, tylno Witos! O tern sam 
Witos nigdy nie marzył. Zdolniejszy rhłop mógł 
coś zrobić w Polsce, gdyby miał, choć trochę 
serca i oaru pozyskiwania sobie ludzi! Sam in­
teres stanowczy czy partyjny na dłuzszą metę 
nie wystarczy. Nie umiał Witos wyzyskiwać 
jkonjunktury", która tyle razy mu sprzyjała 
—  i dlatego przegrał.

Nie pomogą porady, ani żadne jubileusze. 
Chłop polski za trzeźwy jest i za mądry, by na

Z Polski.
M A J

7 N. 3 po W. Domie li
8 P Stanisława bisk.
9 W Grzegorza Herm.

10 S.  Izydora, Antonina.
11 C. Mamerta, Franc.
12 P Pankracego.
13 S. Serwacego

W ybory Pre zydenta odbędą się dnia 8 
m. ja  w W arsraw ie .

E m ig racja  i rem ig rac ja . W roku 1932 e- 
migrawja z Polski do krajów europejskich wy­
nosiła niespełna 12 tys. osób. Natomiast reemi­
gracja z krajów europejskich do Polski była 
znacznie większa i przekroczyła 38 tys. osób.

Pod względem kierunku emigracji europej­
skiej, udało się w roku ub, z Polski do Niemiec 
388 osób, a powróciło przeszło 26 tysięcy osób 
Emigracja do krajów europejskich wynosiła w 
roku ub.eglym 9667 osób, powróciło ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki — 632. z Kanady — 
2160, z Argentyny — 2 l4 1 ,  z Brazylji 40 osób. 
Niska stosunkowo cyfra reemigrantów z Niemiec 
w r. 1932 tłumaczy się tern, że w roku ub. nie 
było prawie wcale t. zwl emigracji sezonowej 
robotników rolnych do Niemiec.

J a K e  now e budowle m ogą korzystać z 
ulg podatkow ych. Ministerstwo skarbu wyja­
śniło że warunkiem niezbędnym przy korzysta­
niu z ulg podatkowych dln nov'owzr.oszonych 
budowli jest powstanie nowej budowli w cało­
ści, względnie w części i że ulgi podatkowe nie 
mają zastosowania przy przebudowie poddaszy

Przez przebudowę bowiem poddaszy wzglę 
dnie strychów na pomieszczenia mieszkalne, nie 
powstaje nowa część budowli, tylko część istnie­
jącej już budowli przez przeistoczenie wewnętrz­
ne zostaje zużytkowana w sposób jak najbar­
dziej ekonomiczny.

Ja k ie  zaleg łości podatkow e podlegają 
um orzeniu7 Wiceminister skarbu p. Rożnowski 
wystosował okólnik do wszystkich Izb i urzę­
dów skarbowych rozszerzający kompetencje tych 
urzędów w umarzaniu i rozkładaniu na raty za­
ległości podatkowycn.

Okólnik wyjaśnia że prawo umarzania za­
ległości przysługuje tym urzędom tak w wypad­
kach bezwzględnej nieściągalności, jak i w wy­
padkach gdy ściągnięcie zaległości w drodze e- 
gzekucji mogłoby zagrozić ekonomicznej egzy­
stencji płatnika. Za bezwzględnie n?eśc;ągalne 
poleca okólnik uważać zaległości w przypadku 
faktycznego zwinięcia przedsiębiorstwa lub war­
sztatu pracy, a zarazem niemożności ściągnięcia 
zaległości od b. przedsiębiorcy,

Za nieściągalne uważa okólnik następnie 
zaległości w wypadkach śmierci płatnika lub e- 
migracji na stałe, bez pozostawienia majątku wy­
starczającego na pokrycie zaległości w wypadku 
niemożności ustalenia miejsca pobytu płatnika, 
nie posiadającego w kraju żadnego majątku, o-

reszce  nit poznał się na bladze. A zanadto 
długo wodzono go na pasku demagogii.

Nie um.ał W.tos —  człek zdolny, ale bez 
zdolności wzbudzenia sympatji w ludziach (I jak­
że nie dziwić się temu, co pisze Janik, albo Kot?!) 
—  i zagrania na strunach idei i harmonji wszys­
tkich warstw i stanów w Polsce dla wspólntgo 
dobra.

I dlatego dziś chodzi jak osamotniony i 
opuszczony odyniec, zły rozgniewany — i tylko 
rioże śnić o tem, co było, a co nie wróci. Za*, 
kwitną jeszcze nieraz w Polsce bzy —  a p. W«n 
centy będzie (o ile zdołał przeżuwać wypomnie­
nia przeżytych chwil chwały i Odrodzonej O j­
czyźnie, dla której utrwalenia pracowało tylu 
doorych, wiernych Synów — dla której pracują 
dziś zgrane rzesze młodych wpatrzonych w pro­
mienną przyszłość

W  Z.

raz jeżeli wdrożona egzekucja została zaniecha­
ną z tego powodu, ponieważ koszta egzekucyj­
ne przewyższają piefensje.

Ponadto okóinik zalicza do kattgerji bez­
względnie nieściągalnych te zaległości, co do 
których przeprowadzono bezskuteczną egzekucję
i to jednokrotną przy zaległościach do sumy 
200 zł. a conajmniej dwukrotna przy zaległoś­
ciach powyżej tej sumy, z tem jednak dalszem 
zastrzeżeniem, że przeprowadzona po raz ostatni 
winna mieć miejsce w ciągu ostatniego roku, li­
cząc wstecz od daty umorzenia.

Umorzenie bezwzględnie nieściągalnych za­
ległości następuje z urzędu.

Umorzenie zaległości w wypadkach, gdy 
ściągnięcie w drodze przymusowej mogłoby z a- 
grozić egzystencji gospodarczej płatnika następu­
je  zasadniczo na skutek wniesionych przez do­
tyczące osoby podań, odpowiednio popartych 
danemi, stwierdzonemi przez Urząd Skarbowy".

Umorzenie tych zaległości może lównież na­
stąpić i z urzęau zależnie od uznania kierowni­
ków urzędów skarbowych.

Żydzi zm ieni ią  n a z w is k a ,  — Żydowski 
„N?sz Przegląd" pisze co następuje:

„W spułeczeństwe żydowskiem zarysował 
się charakterystyczny odruch, który świadczy, 
jak silny jes. prąd zwalczania wszystkiego, co 
niemieckie. Powstał mianowicie ruch w kierun­
ku zmiany nazwisk noszonych ptzez żydów pol­
skich.

Zaznaczyć należy, że niemieckie brzmienie 
nazwisk żydowskich związane jest z okresem 
kiedy nazwiska te były nadawane. Działo się to 
za czasów okupacji pruskiej na ziemiach później­
szego Królestwa Kongresowego i auslrjackiej G a­
licji.

Tworzy się obecnie komitet, —  który 
wystąpi do rządu z prośbą o wydanie tozpo- 
tządzenia, na mocy którego zczwolonoby na u- 
proszczony tryb zmiany nazwiska o brzmieniu 
niemieckim na nazwisko o brzmieniu polskiem.

W y ja z d  żydów do P r le s ty n y . 26 kwie­
tnia z dworca Głównego wyruszył specjalny po­
ciąg z 600 żydami wyjeżdżającymi z Polski do 
Palestyny. Dworzec Główny był oblężony przez
3.000 przyoylych żydów, żegnających emigrantów.

R eform a szkolnictw a zawodowego. Jak 
się dowiadujemy dobiegają końca prace w mi­
nisterstwie wyznań religijnych o oświecenia pu­
blicznego nad reorganizacją szkolnictwa zawo­
dowego na podstawie nowej ustroju szkolnictwa.

Z początku nowego roku szkolnego pruje- 
ktowane jest stwotzenie szkół handlowych typu ) 
gimnazjalnego, licealnego, przysposobienia han­
dlowego i szkół dokształcających.

Projekt uwzględnia możliwość stworzenia 
obok szkół handlowych jednolitych szkół dwu- 
wydziałowych ż wydziałem kupiecko - handlo­
wym i administracyjno-handlowym.

Do gimnazjum handlowego byłaby przyjmo­
wana młodzież po ukończeniu szkoły powsze­
chnej. Nauka w gimnazjum trwałaby zasadniczo 
cztery lata.
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Odnośnie do sz k ó I handlowych lypu liceal­
nego projekt komisji przewiduje trzy zasadnicze 
tezy: szkolą dwuletnia a) jeanol.ta i b j  dwuwy- 
działowa, oraz 3-letnie licea, uwzględniające w 
szerokiej mierze specjalizację pracowników. Szko­
ły przysposobienia zawodowego trwałyby zasa 
dnicco tylko jeden rok.

Wreszcie zreorganizowane mają być wszy­
stkie szkoły fachowe jak włókiennicze Mp w 
kierunku dostosowania ich do zasad zawartych 
w nowej ustawie o ustroju szkolnictwa,

Sfery gospodarcze wypowiadają się za tem 
ażeby szkoły handlowe były zrównane pod 
wzgiędem praw ze szkołami ogólnuksztalcącemi 
i ażeby szkoła dwuwydzialowa ze względu na 
nasze specyficzne warunki została wprowadzo­
na tylko w wyjątkowych wypadkach.

Co im to  szkodziło? Była feta w W ierz­
chosławicach na łąre i w Dorna ludowym i gdzie 
s ię  dało. Zjecnalo się sporo ludowców a jeszcze 
więcej ciekawych.

Pewnie —  płacono za furmanki, dali zjeść 
i popić —  w tych czasach, coś to warte W ten
sposób  przyjemniej przeżuwano „ideały" poli­
tyczne jubilata.

Kto to finansował. Mówią, że ładną kwotę
dał p. Kuberski, bogaty człowiek. Taki powi­
nien dać, bo na polityce nie stracił. —  Zapewne 
nie pozostał w tyle i p. Marchwicki, ideowy 
piasto wiec i osobisty przyjaciel jubilata. Jubilat 
napewno nfe dał ani grosza on nie głupi. P ocie ­
szył się naród i rozjechał do domów silnie wzru 
szony po raz ostatni.

Ze świata.
Cud krw i św Jan u areg o  w Neapolu

25 kwietnia, w czasie odwiedzin przez wieucą 
z 2 i pół tysiąca osób złożoną pielgizymkę fran­
cuską kaplicy św. Januarego w Neapolu, gdy 
kardynał Ascali odprawiał Mszę św. powtórzył 
się cud wrzenia krwi św Januarego.

Zdarzenie to wywołało silne poruszenie 
albowiem —  jak wiadomo —  cud ten zazwyczaj 
zdarza się tylko dw? razy do rokn, a mianowicie 
około 19 września, t. j. uruczystości św. Janua­
rego i około 8 maja, jako w rocznicę przenie- 
nia ciała świętego Cud obecny wiążą powsze­
chnie z ogłoszeniem roku jubileuszowego.

Z  t e k i  c h o c h n i a .
ćPospieszam pisać wierszyk ów 
Póki wrażenie się nię zatrze,
Bowiem na sztuce byłem dziś 
W rodzinnej mojej wsi, w teatrze.
Sztuką tą stworzył miły ksiądz 
7 „Genowefy" tytuł nos. —
Utwór pisany tak i siak,
Ż e raz łzy ciśnie, raz ponosi . . .  «

Zagrał tą sztuką niewiast klub 
Z  sąsiedztwa mego, ze Szczurowy,
Zespół, powiadam, z samy cl) łań,
Do kwitły, tągi i morowy.
Aliści w tem jest rzeczy sąk,
'Ze wszystkie w sztuce mąskie role 
Grały, ubrane w spodni wdziąk 
Marysie, Jadzie i Karote.
Każda z nieb miała baczki, wąs,
A jedna nawet brodą siwą,
Z e ju ż  pominą torsów krój.
Czyli linją mile krzywą....
Powiadam —  dramat tryska z słów.
A tu te spodnie, lewe nogi,
Wzgórki i wąsy, kolan zbieg 
I inne mąskie niedomogi “. . .
„hiabia *  kapralem polskim był,
A pierś miał, figlarz, jak gen era ł  — 
Giermek, z przed wojny ułan-chwat 
W czerwonych portkach rączką gm erał
No, a ten Golan, chłop jak  * smok 
Biodra rozległe, przód jak niecki,
A tak ubrany pysznie był,
Ze myślą sobie .- To Radecki . . .
Słowem]—  kto wyszedł, parskał śmiech 
Ten dragon, łobuz, to kat w szalu —
A każdy „aktór" srogi wręcz,
Choć w bardzo miłym był owalu...

W alk a  bow ietów  z w łóczęgostw em  i 
przem ytnictw em  Władze sowieckie wydały o- 
stre zarządzenia w sprawie ruchu w pasie nad­
granicznym, Oto w szerokości 15 km. nie wol­
no nikomu bez specjalnego zezwolenia wydane­
go w Zwianiu i w Siawucie udawać się na te 
tereny. W ten sposób władze £ sowieckie chcą 
walczyć z włóczęgostwem i przemytnictwem na 
pograniczu.

Zaś Genowefa, Boże mój,
Na pamięć rolą swoją umie !
Miła dziewoja... sobą jest,
Przeto uznanie słyszą w tłumie.
O, Genowefo, biednaś ty,
Sama p łeć  piękna wkił cię kusi 
I twoja wierność (straszne to!) 
Żeńskim się wdziękiem oprzeć musi.
Ty i twój synek w puszczy tej 
Graliście pięknie, to uznaje —  §
Z e gdybym wiedział to by ([wprzód, 
Tak wam do sarny kozą dają . . .
O. miły cpłopcze szczebiot twój 
Tyle mi rzewnych sprawił wzruszeń{ 
Żem chociaż w lesie z mamą był, 
Byłem daleki od pokuszeń . . .
Żaden wodewil jednak wręcz 
Nie ubawił mnie tak do sedna.
Jako poważny dramat ów 
l Kasia, Basia —  chłop niejedna...
Zaliż w Szczurowy chłopców brak, 
By męskie role wzięli ninie,
Czy bojaźliwe są aż tak 
I prezes i członkinie i*
Jeżeli tak jest  — żal mi was 
l  owej wiosny która śpieszy,
Bo któż wam do ról, jako ie, 
Pożycza spodni, lub pocieszy ?
Sztuka naprawdę jest naschwał, 
Tylko nogawki ją  popsuły:
Ba chłop co inne, dziewczę też.
A co innego jakieś muły . . .
Taki z tej hecy sensik jest.
Koga kobietą Bóg ulepił,
Niech tem zostanie w dzień i w noc 
A wam i . .  . sztuce będzie lepiej !

Jap oń czycy  zapow iadają z a ję c ie  Pekinu.
Według doniesień z Czankczunu, poseł japoński 
przy rządzie mandżurskim gen. Muto oświadczy}, 
że wiadomość o rzekomym wycofaniu wojsk ja ­
pońskich z Chin północnych i zaniechania za­
miaru ofenzywy na Pekin i Tientsin nie odpo­
wiada piawdzie.

Armja japońska według oświadczenia gen. 
Muto wraz z arn.ją mandżurską zajmie Pekin. W

Dr. EDW flKD  WALERY K Ł O S

L HONOR
i prawna jego ochrona.

(ciąg dalszy).

Za urzędnika nakazuje Kodeks karny uwa­
żać również osobę wojskową.

Chodzi tu o oenronę honoru urzędnika w 
Czasie pełnienia przezeń oD ow iązków  słu ż b o ­
wych. S p r a w ą  tą  zajmuje się art. 132  k. k. sta ­
n o w ią c :  „K to z irew aża urzędnika a lb o  oso 
bę do pom ocy urzędnikow i przybraną, pod­
czas pełnienia obow iązkow  służbow ych — 
Podlega karze w ięzienia do la t dwuch lub 
*re*z tu  do la t dwueb.

Tym  iam vm  karom  podlega, kto  znie­
waża osobę należąca do personelu dyplo­
m atycznego przedstaw icielstw a obcego poń- 
•■wa, konsula obcego państw a, albo du- 
chownego uznanego praW nie wyznani i  lub 
tWiągku relig ijnego  —  podczas pełn ien ia  
Przez nich obowiązków służby lub pow sta­
nia."

Przedmiotem tego przestępstwa jest cześć 
• °Sobista urzędnika względnie osoby pud wzglę- 

ochrony prawno-karnej czci osobistej na 
T̂ 'vm z uizędnikami s to ją c e j ; warunkiem ko- 
^ecznym moralności za ten występek jest po 
P-lnienie obrazy w czasie wykonywania obo- 
w‘ą?kow służbowych. Spełnienie się tego wa­
runku nadaje czynów sprawcy szczególnego zna- 
c*enia naruszenia ładu społecznego. Musi się 
?. raoać przeciw określonej jednostce, podobnie 

przy zniesławieniu względnie obrazie god­

ności osobistej, a odmiennie niż przy znieważa- 
r  u wtadz i urzędów, gdzie sprawca nie zwraca 
się ani przeciw określonej osobie, ani przeciwko 
jej czci, lecz tylko narusza honor władz lub 
urzędów jako organów zorganizowanego życia 
społecznego. —

Występek z art. 132 k. k., aczkolwiek z a ­
wiera wiele znamion wspólnych z zniesławie­
niem względnie naruszeniem godności osobistej 
a o«-zedewszystkiem to, że jego stan faktyczny 
winien wyczerpywać jedną z dyspozycyj przes­
tępnych z art. 255 lub 256 k. k, — to jednak 
różni się od nich zasadniczo, zarówno z uwagi 
na społeczny walor dobra, którego dotyczy, jak 
i treść dyspozycji przestępnej, a wszczególności 
różnica występuje w trzech kierunkach:

1). inicjatywy ścigania, która spoczywa w 
rękach przedstawicieli oskarżenia publicznego 
(prokurator, policja), a nie, jak przy występkach 
z art, 255  i 256 k. k. w rękach samego ich po­
pełnieniem pokrzywdzonego jako prywatnego os­
karżyciela. Chodzi tu bowiem o interes ładu spo­
łecznego, którego naruszenie upatiuje ustawa 
w zniewadze urzędnika podczas pełnienia prze 
zeń jego obowiązków służbowych;

2). prowadzenie dowodu prawdy treści za­
rzutów zniesławiających jest przytym występku 
wykluczone nawet w tych wypadkach, w których 
to jest dozwolone w myśl art. 255 §  2 k. k., 
gdyż naruszając cześć należną urzędnikowi w 
czasie urzędowania sprawca godzi tem samem 
w powagę zajmowanego przez tegoż urzędnika 
mzędu, a w dalszej konsekwencji w sam auto­
rytet władzy.

3). nie można sprawcy tego występku 
uwolnić od kary z powodu prowokacji ze stro­
ny pełniącego swe obowiązki służbowe urzędni­

ka, z uwagi na retoisję przez niego wobec spraw­
cy po dokonaniu obiazy zastosowaną. Innemi 
słowy: nie można przy tym występku zastoso 
wać postanowień ar-t. 256 §  2 gk. k. gdyż mo­
wy o wzajemności krzywd oyć tu nie może z u- 
wagi zarówno na odmienny charakter tych prze­
stępstw jak i brak odpowiednich postanowień 
Kodeksu przy art 132 k k.

Znaczenie słowa, „obowiązki służbowe* 
nterpretują w sposób wyczerpujący mutywa Ko­
misji Kodyfikacyjnej uważając za pełnienie obo­
wiązków służbowych" wykonywanie prr.ez o s o ­
bę chronioną takich czynności, które wynika­
ją z je j prawno-publicznego charakteru i należą 
formalnie do jej zakresu działania. Kwestja me­
rytorycznej słuszności lub niesłuszności danej 
czynności nie jest tu brana w rachubę. Z powo­
du czynności urzędowej, merytorycznie niesłusz­
nej, wolno się na urzędnika skarżyć, wolno pod­
dać rzeczowej krytyce jego postępowanie, żądać 
uchylenia ego zarządzenia, nie wolno jednak 
obrażać go. ani zniesławiać z tego powodu.

Podmiotem tego występku może być każdy 
Nawet urzędnik pozostający w służbie pod wa­
runkiem jednak, aby znieważony urzędnik ró ­
wnież wtedy wykonywał swoje służbowe obo­
wiązki. Możliwą jest sytuacja że dwaj urzędnicy 
obrażą się wzajemnie podczas pełnienia przez 
nich ich obowiązków slużbowvch. 1 wtedy na­
wet nie będzie można zastosować uwolnienia z 
powodu wzajemności krzywd, gdyż lu chodzi 
metylko o ochronę czci owych urzędników, lecz 
przedews7ystkiem o ochronę czci i powagi zaj­
mowanego przez nich urzędu- Obaj zatem bę> 
idą odpowiadać za popełnienie występku z art 
132 k  k.

C  . d. n.
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ten bowiem sposoo ^zagadnienie Mandżurji zo­
stanie ostatecznie rozwiązane, a wniosici spra­
wozdanie Lyttona, komplikujące sytyację poli­
tyczną na Dalekim Y'schodzie zostaną w ten 
sposoD udaremnione.

H itler a K ościół luterański. Oficjalna A- 
gencja ewangelicka „Der Ewangelische Presse- 
dienst" ogłasza:

„Zebrani w Berlinie duchowni kierownicy 
niemieckich gmin ewangtlicko-luterańskich uzna­
li za postulat, który winien byc zrealizowany, utwo- 
rzonie silnego ewangelickiego kościoła narodo­
wości niemieckiej przy zachowaniu obecnego 
stanu posiadania. Jako pierwszy krok w tym 
kierunku uznano dążyć do staiego zjednoczenia 
wszystkich ewangelickich i luterańskich gmin, 
jako luterańskiej grupy przyszłego kościoła.

W  ten sposób proklamowano w Berlinie 
oficjalnie wyznanie ewangelickie, jaico niemieckie 
co powinno stać się miarodajnem dia wyznaw­
ców tego kościoła, nie będących z pochodzenia 
Niemcami. Skądinąd jest też wiadomem, iż rzad 
Hitlera dąży do całkowitej reorganizacji nie­
mieckiego luteranizrr.u i powołał już w tym ctln 
osobnych komisarzy kościelnych.

D ziałacze b i a ł o r u s c y  u c i e k a j ą  d o  P o l ­
ski. W  rejonie Di Ihinowa na terenie Polski 
przedostało się 2 dzidaczy białoruskich., zbieg­
łych z Mińska przed aresztowaniem Należeli oni 
w Mińsku do narodowego komitetu białoruskiego.

B Ł Ę D N I C Ę  B R A K  K R W I  U S U W A

Mra KR7YSZTOFORSKIEGO  
W ina Chinow o — Żelaziste z O rłem

n a  m a l a d z e  h i s z p a ń j k i e j
reguluje s łabości  kobiece ,  dodaje  sity. poanieca  apetyt 
p r z y c z y n i a  k r w i ,  p o ł o ż n i c o m  z a d z i w i a j ą c o  » z y b k o  p r z y ­
w r a c a  »i ły,  a specjalnie po 'ecane przez dekarzy po prze­
bytych ciężkich choroDacn, przy osłabieniu ogólnem 
wyczerpaniu fizyczr.em, umysłowem oraz braku ochoty 
do życia. Dziata silnie wzmacniająco w chorobach płu­
cnych, leczy zawroty gtowy, nudność i oberwanie Do na­
bycia w aptetcach i drogerjach, gdzie niema zamawiać 
Wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się 
przed podrebkam i — z ą d a c  w y r a ź n i e  M a g i s t r a

K R Z Y S Z T O F  O R S K I E G O  
WINO CHIN O W O -ŻELAZISTE z Orłem

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„UMĘCZA”
Kraków, ul. Studencka L 14 I. p.

p rzyg oto w u ją  n a u stn y ch  le k cja ch  zb iorow ych  w K ra ­
k ow ie o ra z  w  drodze k o resp on d en cji z a p o m o cą  w y ­
cze rp u ją co  i p rzy stęp n ie  o p ra co w a n y ch  sk ryp tów , 
p rog ram ów  i m ie się cz n y ch  te m a tó w  d o :

1) egzam inu  d o jrzało ści gim nazjum ,
2) eg z . z 6 -ciu  KI., gim n.
3) w  z a k re sie  4  ki. gim n.
41 do eązam in u  z 7-m iu k las Szkoły P o w s z e ch n e j

W ojskow i do S ie rż a n ta  w łączn ie i Inwalidzi o trz y -  
irmjfc, zniżkę w  o p ła ta ch . — P ro sp e k ty  d arm o .

„K urjer w arszaw ski" z d i ' t  4 kw ietn ia b. r.
Przed  e k ra n e m  w K in o-T eatrze „UCIECHA" 

w  K rakow ie ul. S tarow iśln a

„ P O D  T W O J Ą  O B R O N Ę "
■ ”  ’

tak brzmi tytui nowego filmu p oisk itao ,  któiy stanowi 
znamienny odskok o J  szablonu produkcji krajo vej. 
inny auch powiat z tego filmu, inaczej przemawia każ­
dy z jego  bohaterów, przemawia językiem prawych 
urzuć, 'udzi prostych, wielkich bez pozy, wierzących 
bez emiazy. — Oto nareszcie  film polski, pc którym 
wychodzi się z kina pod krzepiącym wrażeniem este- 
tycznem, —  Ooraz bezcennych skarbów, zakopanych 
gdzieś gięboko w duszy narodu, pod warstwą skiomnej,  
cichej prosfcty. S ekreta  wrażenia jak ie  wywiera film 
„Pod Twoją O bronę" polega właśnie na tern, że dotknię­
to najg łębszych poidadów psychicznych, wydobito na 
jaw dwa najcennie jsze  pierwiastki sity i zdiowia: jed 
nym z nicri jes t  rycerska służba lotnika, (cienie śp. 
Żwirki i Wigury unoszą się nad widownią w białych 
smugach projekcji);  drugim J a s n a  Góra, magnes mi- 
styc :nej ootęgi, która ożywia serce Dolskie. —

Wątek dramatu je s t  prosty: miody, zdolny lotnik 
(fldam Brodzisz) traci wtadzę w r.ogach skuiKiem wy 
padku, pod wpływem narzeczonej (Marj? B o g a a )  udaje  
się  z pielgrzymką do Częstochowy i tam w amnosfe^ze 
żarliwej wiary, wobec setek tysięcy wnernych u stóp 
J a s n e j  Góry staje  się cud —  uzdrowienie. —

F i. Brodzisz i M. B ogaa  są piękną i dorodną pnrą. 
istną rewelacją je s t  Władysław Walter jako sierżant 
m e c h a n ik ,  jego  ruDaszna, sarm acka „vis co rn ica"  stawia 
go w jednym rzędzie o b o k  francuskiego Bubula (Geor- 
pe Milton) i czesKiego Buriana. —

Technika optyczna (zdjęcia Wwwerki) i dźwięko­
we (Tobis Falanga) na poziomie najleD szych  zagranicz 
nych wzorów. — (

REUMATYZM
a r t r e t y z m .  g o ś c i e c ,  p o s t r z a ł .  i . c h i a a ,  ł a m a n i a ,  n a d w y r ę ż e ­
n ia ,  b ó l  g ł o w y ,  z ę b ó w ,  k a t a r ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  b ó l e  ż o ł ą d k a  

k u r c z e  i t. p, 

u s u w a

Mra K rzysztofoi skietyo

PAI N E X P E L L F R  z orłem
Do nabycia w aptekach i drogerjach, gdzie niema , 
mawiać wprost z 'abryki —  we wiasnyrn interesie,  by 
ustrzec się  przed b e z w a r t o ś c i o w a m i  p o d  ó b k a m i  żądać
wyraźnie F ain Expeller z Orłem wy~cbu Mr Kizyszto- 
forskiego — naśladownictwa energicznie odrzucać. • >

Cena za Flaszkę zł. 1 ‘50

„M A R TA ”
W ytw órnia szat liturgicznych  

oriPt«v. ebiridw, balduinmóy, biretów, rótaiiców. 
Przyjmuje hafty złotem, jedwabiami i aplikowa­
nie etc. Odnawia się siarę aparaty w wykona­
niu artystycznem oraz b i e l i z n ę  kościelną , 

jtl 1 wmifciego roiajn ttaftj kiałi i miretki.
C eny najniższe i term inow e wykonał ie.

Kraków, ul. św. Jana 24. I. p

4 1 ^ 4 . 1 0  t m i r

Prosimy o wyrównanie zaległej 

prenum eraty.

Sprawy gospodarcze.
Uprawiajmy łąki i pastwiska.

Gospodarowanie tam, gdzie jes t  odpowiednia 
ilość tąK i pastwisk, jes t  o wiele łatwiejsze. Produko­
wanie paszy na polach uprawnych zawsze jes t  droższe 
i wvmaga więcej robocizny, niż na iąkach i pastwiskach. 
Je d n a k ż e ,  jeżeli  się chce, żeby łąka lub pastwisko by 
ty tern dobrodziejstwem dla gospodarstwa, należy dbdć 
o nie więcej.  U nas, często widuje sie łąki i pastwiska 
zaniedbane od wieków nie uprawiane, wyczerpane do 
ostatecznych granic, da jące  nikle piony. Bardzo często 
zbiór paszy je s t  tak  mały, że zupełnie nie opłaca wło­
żonej pracy. Rolnicy skarżą się, że m ają  rr.ało paszy, 
że wyżywienie inwentarza jes t  drogie, a jednak nic nie 
czynią, aby poprawić zły stan rzeczy. Natomiast doś­
wiadczenie uczy, że żadne pole nie potrafi ak wyna­
grodzić rolnika za uprawę i nawożenie, jak  łąka i pas­
twisko. Kiedy przez odpowiednią, staranną uprawę, 
stosowanie nawozów sztucznych i nasion selekcyjnych 
możemy podnieść urodzaje zbóż i okopowych najwyżej 
o jakieś  50 proc. to te sam e zabiegi, s tosowane ia  łą­
kach, podnoszą zoiór siana o 100 p i o c ,  a nawet i 200 
proc. W iększość naszych łąk daje  przeciętnie 10—15 c. 
m. s iana z morgr,  gdy tymczasem przy starannej upra­
wie i zasilaniu nawozami sztucznemi takie sam e łąki. 
dają  30 — 50 c. m

Rolnik, przystępując do uprawy tąki, powinien 
zastanowić się nad tern, jakie ona braki posiada i jak 
im zapobiec. Przedewszystkierr więc należy zastanowić 
się  nad tern, czy łąka nie j< st zawilgotna i zakwaszona 
J e ż e l i  wody gruntowe znajdą 6ię nawet w 'ec ie  pod sa  
mą powierzchnią łąki, w rowach i aołkacn stoi woda. 
na łące  zaś rosną skrzypy, sity, trzcina i turzyce (osoka) 
ł ąkę trzeba odwodnić, czyli osuszyć zapom ocą przeko­
pania odpowiednich rowów.

Rośliny wymagają  dla swego rozwoji powietrza 
należy więc ułatwić jego dostęp do korzeni pizez uok 
ładne bronowanie łąki. Po bronowaniu roślinność łąko­
wa lepiej sie krzepi i bujniej rośnie. Bronować łąkę na 
leży albo na wiosnę kiedy wierzchnia warstwa zaczyna 
rozmarzać, a konie jeszcze się  nie zapadają .  aiDO też 
po sprzęcie  siana lub polrawu. \V każdym razie o“onn- 
wać nie przed sam em i mrozami późną jesienią  gdyż o- 
bnażone przez brony korzenie m o g ł y  bv prz _rr aiznąć. 
Stosownie do stanu łąk,, bronujemy silniej lub słabiej,  
nie należy się  jednek obawiać zniszczenia lątti przez 
bronowanie. Często przed bronami puszcza sie kintyws- 
tor lub skaryfikator iąkowy na krzyż lub w jed ną stronę, 

ułatwia to potem działanie bron.
Podczas bronowania je s t  czas nrjodpowiec niejsry 

do wysiewania nawozow sztucznycn i m ieszan tk .  Najle 
piej je s t  zachow ać następujące ko le jność  w robi ci<=
1) skaryfikator lub kuityv ati aibo brona sprężynowa,
2) b ro n a  zwykta w jedną stro n ę ,  3) p o d s ie w a r ie  m ię s z a -  
nek i naw ozów , 4) Drona w drugą stro n ę ,  5) wał.jj„Teroł

m m m m w h y w 1 —

Odpowiedzi R ed ak cji
Do Wielebnego Księdza J a n a  Czuja posta na Sc,m .

Izba Skarbowa oznajmia:
1) w sprawie zaopatrzenia Bronisławy S t y r  n i, 

matki śp. J ó z e ia ,  odniesiono się ao  Starostwa 
w Brzesku o zbadanie je j  stosunków familij­
nych, majątkowych i zarobkowych.

2) Franciszkowi P u t o w i, odmówiono zaopatrze­
nia rodzicielskiego. O rzeczen ie  Iżby S k a rb o ­
wej Ministerstwo Skaibu zatwierdziło.

3) Piotrowi flugustyńskiemu — wznowiono wypła­
tę zaopatrzenia  rodzicielskiego.

4) Franciszkowi P i ę c i e  przyznano doaatek na 
syna Stanisława,

Naczelnik Wydziału: HRZ
Izba Skarbowa w Krakowie.

Kinoteatr „UCIECHA0.
rćrakcw . ul. Starow iślna 16 

Już w dniach najbliższych — najw iększy 
i najp iękniejszy f i’m polskiej p rod akcji

Pod Twoją Obronę
W rolach głównych"

Maria Bogda Wi. Walter
Adam Brodzlss B. Samborski.
Początek programów w dnie powszednie o g°dz. 
5, 7 i 9. W niedziele i święta o godz. 3 o c P°

K in oteatr..Wanda"
Kraków  ul. G ertrudy 5.

Jego ekscelencja subiekt.
Początek programów w dnie powszednie o g-idr. 
5, 7, i 9. W niedziele i święta e god?. 3 popoł.

Naśladownictwo energicznie odrzucić! 
Cena za FI. zł. 2 '— , — FI. podwójna zł. 3'50

Balsam Kapucyński p o d łu g  p rz e p isu  

O. N o r b e r t a  z P r a g i

KROPLE BALSAM OW E
W y r o b u  

M r a  K r z y . z t o f o r . k i e a o

z o r ł e m  . ■.. .  .
Najskuteczniejszy w bólach i kurczach żoiądka, usuwa zte trawienie, pobudza apetyt, w z m a c n i a  z otqdek. działa 
silnie orzeźwiająco, niezawodny w nudnościach, słabościach , wymiotach i om dleniach nieoceniony srode.r. 
w czasie  podróży i pielgrzymek oraz w słabościach  kobiecych. Leczy zastarzałe  rany, owr Ouzenia, usuwa ból 
zębów, o rdla, dziąseł, chroni zęby od zepsucia. J a k o  niezbędny środek domowy winien być w każdym domu

w nagłych wypaaKacn oddaje nieocenioną przysługę.
Żądać wyraźnie balsamu kapucyńskiego z orłem wyrobu M r a  Krzysztoforskiego, naśladown.ctwa energie rnie od­
rzucać — każda prawdziwa butelka je s t  zaopatrzona plombą mntaiow-, z orłem O ile miejscowa apteka lub dro 

gerja nią posiada, zamawiać wprosi z fabryki. Cena za fl. zi. 1'65

W a r u n k i  w y » y łk i :  Za koszta opakowania, przesyłki i zaliczenia liczymy zl f  — , zaś przy nadesłaniu pier ę c  zy 
z góry (można w znaczkach pocztowych) liczymy tylko zl1 0 ’50. — Przy zamówieniu począwszy zi. 15 - k o ­
szta pr esylki, opakowania i zaliczenia darmo, dlatego też korzystnie je s t  zamawiać wspólnie-pod jednym adresem

Fabryka chemiczna Mr. terzysztoforsk. arnów
ulica T ow arow a 1. 3.  ' ___________

Fren . w Polsce rocznie 10 z ł , k w a r t .  2 ‘50 z ł .  
W flm etyce na cały rok 2 doi. We Francji 30 fr. 
W Dnnji 10 kor. W Czechosłowacji 40 kor. cz.

R ed ak tor odpow iedzialny

Bolesław WHk.

CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 450 zl., pół sti. 25!) zł., 
i/istr. 150 zł. ósem ka str. 75 zł. szesnastka s tr .50 zł- 
Drodneniewięcej niż 2 wiersze 3zi W tekście i przed 
tekstem  2 ra* arożej. Od wlelaurot. ogtoszei. daje­
my znaczny abst. Konto czeito me P.K.O, t e  40C .60C

Wj dawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki". E jkarnia „Róż św. Twraay" Kraków, al. Boiioraga 6,


